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De nabycia we wszystkich trafikach w Krakowie — Lwowie — Tarnowie 


Strajk ma podłoże polityczne! Tarnów bez wody! 


W ciągu ostatnich dni zmieniło się zu- 
pełnie oblicze strajku. Sprawy ekonomiczne 
pozostawiono już,na boku. Wysuwają je 


jeszcze strajkujący, lecz słabiej. Na pierw- 
szy plan wybija się walka z rządem. 


Wielki wiec antyrządowy w Domu robotniczym! 


Wczoraj o godz. ll przed południem 
odbył się wielki wiec przeciw rządowi 
obecnemu. Zagaił p. Turek. Przemawiał p. 
Żarek, uderzając ostro na działalność obe- 
cnego rządu, za czasów którego drożyzna 
się wzmogła. Pochwalił stałość kolejarzy 
w dążeniu do lepszego bytu. Wspomniał, 
że robotnik porzucił obecnie dobrowolnie 
swe najwyższe dobro — pracę, aby wy- 
walczyć dla siebie lepszą przyszłość. Tłu- 
maczył, ze klasa robotnicza nie jest wro- 
giem Państwa polskiego, lecz wrogiem 
państwa, w którem rządzi „burżuazja“. 
Następnie przemawiał Adam Ciołkosz, so- 
lidaryzując się ze strajkiem górników; wo- 
łał, by głos jego usłyszano wszędzie w 
Polsce. 

Precz z rządem „Chjeno-Piasta" oto 
motto całego przemówienia. 

Udowadniał, że poprzednie rządy le- 
wicowe były lepsze od dzisiejszych pra- 


wicowych, ze prawica „rękami i nogami“ 
trzyma się władzy, bo wie, że gdy dziś 
straci władzę, to już nigdy jej mieć nie bę- 
dzie. „Trzeba burżujom stanąć na karku 
i butem zgnieść ich piersi. Zabrać złoto i 
klejnoty na skarb państwa, gdyż klechy 
go nie potrzebują. Chrystus bowiem był 
człowiekiem, który zakazywał gromadzić 
bogactwa. (Kochany Adaś zapomniał o 
bóżnicach, gdzie więcej złota możnaby zna- 
leść!) Nawoływał do walki, bo choć „oni“ 
mają za sobą wojsko i policję, to jednak 
robotnik niema do stracenia nic prócz kaj- 
dan, a do zdobycia cały świat". Lepiej 
więc zginąć na bagnetach, niż od głodu. 
Odczytał rezolucję, wzywającą do strajku 
generalnego aż do ustąpienia obecnego 
rządu, postawienia obecnych członków rzą- 
du pod sąd, etc. Poczem okrzykami: Precz 
z rządami Chjeno-Piasta! Niech żyje rząd 
robotniczo-włościański! — wiec zakończono. 


Antyrządowa maniiestacja na ulicach Tarnowa 


Po wiecu w Domu rokotniczym ruszyła 
rzesza robotnicza długim pochodem pod 
dworzec kolejowy. 

Powszechną uwagę zwracał wiszący na 
ruchomej szubienicy manekin, z zawieszo- 
ną na szyji ósemką. Wtajemniczeni mó- 


wili, że to ma być Witos. Miał on jednak 
na sobie marynarkę Skwiruta. Przed dwor- 
cem jeden z mowców zrobił ciężki zarzut 
obecnemu premjerowi. Poczem obito ma- 
nekina laskami i spalono na stosie. 


Ogólny strajk fabryk w Tarnowie! 


Dnia 27 pażdziernika b. r. o godz. Il-tej 
przed południem wybuchł strajk robotników 
we wszystkich fabrykach, cegielniach i za 


kładach fabrycznych w Tarnowie. Rozpo- 
częcie strajku oznajmiły długo niemilknące 
syreny fabryczne. 


Zakaz sprzedaży alkoholu na czas strajku! 


Władze zabroniły sprzedaży i podania 
ałkoholu w restauracjach oraz piwa na 


czas strajku. Jest to zakaz słuszny ze 
względu na częste wypadki opilstwa. 


W dniu 26 października b.r. pękła 
rura wodociągowa przy ulicy Wałowej tuż 
obok M. Kasy oszęzędności, skutkiem 
czego miasto pozostąło hez wody przez 
czas naprawy t.j. całą dobę. Po skończo 
nej naprawie natychmiast wodę dopusz- 
czono. 


Aresztowanie komunistów 
w Tarnowie 


jak się dowiadujemy, aresztowano tu 
obcych ludzi, którzy nie mogli wykazać 
się żadnymi dokumentami. Przybyli oni 
w celach agitacyjnych wśród żywiołu pal- 
nego. — 


Zmilitaryzowanie koleji! 


W sobotę przejeżdżały przez | tę 
ren Małopolski, objęty strajkiem ee 
wym, komisje lotne, które wręcząły kartki 
mobilizacyjne funkcjonarjuszom kolejowym. 
Od zmilitaryzowanych kolejarzy odebrano 
przysięgę i jako oznakę, uprawniającą ich 
do pełnienia służby, dano im opaskę czer- 
wono-białą. Powracającym do pracy wy- 
trącone będzie z pensji za czas strejku, 
a strajkujący w dalszym ciągu — nie otrzy 
mają poborów zupełnie. — 


Skutki nieumiejętnego kierowania 
maszynami kolejowemi 
Cały szereg maszyn kolejowych zostą- 


ło zniszczone wskutek nieumiejętnego kie- 
rowania przez siły zastępcze, przeważnie 
wojskowe. I tak: biorąc pod uwagę krótki 
odcinek linji kolejowej tj. Tarnów - N. Sącz 
Tarnów - Dębica - Rzeszów, to zepsuło się 
5 maszyn, z czego jedna pospieszna. 


Napad na pociąg? 


Tarnów, 28 październ.: Jak się dowia- 
dujemy, na pociąg zdążający.w stronę 
Lwowa, urządzono dziś w lasach niepo- 
łomickich napad. Pociąg zatrzymano; 
Bliższych szczegółów brak. 


No 


„NOWINY" z dnia 30 pażdziernika 1923 r. 


Ucieczka kolejarzy przed poborem do wojska! 


Część kolejarzy, objęta militaryzacją 
zbiegła do Krakowa pod opiekę Z. Z.K., 


chcąc się w ten sposób uchronić przed 
obowiązkiem. 


Demelowanie maszyn w gazowni miejskiej! 


Wczoraj usiłowali strejkujący robotnicy 
wtargnąć do gazowni miejskiej, do hali 
maszyn, celem zdemolowania ich. Silne 


oddziały wojska i policji, strzegące obje- 
któw gazowni, powstrzymały rozgorączko- 
wanych. 


Strajk pracowników miejskich w Tarnowie 


W sobote 27-go przyłączyli się do 
strajku generalnego pracownicy miejscy. 


Stanęła: Elektrownia, gazownia i wodo- 
ciąg. 


Wojsko obsadziło warstaty kolej. 
- | elektrownię miejską 


Przedwczoraj obsadziło wojsko war- 
sztaty kolejowe. Do pracy na warszta- 
tach powołuje się pracowników w cha- 
rakterze wojskowym, po złożeniu przy- 
sięgi. 


Elektrownia jest również od wczoraj 
zajęta przez wojsko, które wszędzie pil- 
nuje porządku. 


Księżycowe 


Wskutek strajku elektrowni i gazowni 
panuje powszechna ciemność wieczorami. 


oświetlenie... 


Jest to raj dla opryszków i bandytów, 
którzy korzystają ze sposobności. 


| 


Zbrodnia młynów Silberpieniga i Ski 
na głednych żolądkach! 


Młyny Silberpfeniga zmagazynowały 
mąkę i nie dają jej piekarzom. Jeśli głód 
dokuczać będzie komu, to niech wie 


o tem, że nie ci maluczcy, lecz ten lich- 
wiarz jest winien, że w mieście chleba 
niema, 


Pół wagona cukru zajęto w Tarnowie 


W sobotę przeprowadzono w maga- 
zynie firmy Szadziński i Timmer rewizję 
i znaleziono 28 metrów cukru to jest oko- 
ło pół wagona. Cukier ów zajęto i odda- 


no do dyspozycji magistratowi. Jak się 
dowiadujemy, część tego cukru była 
sprzedana klijentom. Sprawa w Proku- 
ratorji. 


Silberpienig 


Znany paskarz tarnowski Silberpfennig, 
mimo iż ma na sumieniu mnóstwo zbrod- 
niczych spekulacji, de dzisiejszego dnia 
rozbija się po mieście autami. Dzieje się 


rozbija się jeszcze 


autami! 


to pod opieką niektórych przywódców. 


Kiedy prokuratorja tarnowska zarządzi 
aresztowanie spekulanta? 


Dzisiejsze zebranie w Domu robotniczym 


Dziś rano odbyło się ponowne zebranie w Domu robotniczym. Jest ono 


uzupełnieniem wczorajszego zebrania. 


Po kraju krąży nieprawdopodobna 
pogłoska, że p. Marjan Dąbrowski, reda- 
ktor ! wydawca Il. Kurjera C. został mia- 


Marianek Dabrowski ministrem skarbu? 


nowany ministrem skarbu na miejsce u- 
stępującego p. Kucharskiego. 

iadomoćć tą należy przyjąć z dużą 
dozą krytycyzmu. 


"Drukiem j: Pisza w Tarnowie, pod zarządem St. Starostki. 


Stacja kol. bez Światła 


Wskutek wybuchłego strajku elektrowni 
mieiskiej w Tarnowie, stacja kolejowa 
pozbawioną została oświetlenia w całości. 

chwili wybuchu strajku w sobetę 
o godz. 8'* wieczór nagłe światła zgasły 
pozostawiając ciemności w budynkach 
stacyjnych. 

Kasjerzy i ruch pracowali w ciemnoś- 
ciach, natomiast w restauracjach li III kla- 
świecono świeczkami. 


Lastój w handlu 


W mieście panuje wskutek sytuacji 
strajkowej częściowy zastój w handlu. 
Wiele sklepów, prawie same żydowskie 
stoją zamknięte. Otwarte zaś pozostają 
tylko do połowy mając wystawy obecnie 
zamknięte. Na straganach  chlebowych 
w rynku świecą pustki. To samo ze 
straganami płócien i materji. Na straga- 
nach, wyładowanych przedtem towarami 
galanteryjnemi, widać zaledwie troche ni- 
ci i guzików. Przywóz żywności i nabia- 
łu zmniejszył się o poważny procent. 


Pozostałość pe „kajzerach” 
austriackich w Tarnowie 


Dotychczas nieusuniętą została tablica 
marmurowa na dworcu kolejowym w ves- 
tibulu na której widnieje napis cesarza 
Franciszka, dalej na froncie nad godłem 
kolejowem widnieje austryacka korona 
cesarska Tak samo na budynku Starost- 
wa widnieje orzeł austryacki z utrąconą 
jedną głową. Naprawdę było dość czasu 
bo 5 lat na usunięcie tych austrjackich 
relikwii. 


Humer i satyra 


Pokrewieństwo. 

Do barona Rotszylda przychodzi jakiś żebrak, 
jednak portier nie chce go puście do pałacu. 

„Proszę powiedzieć panu baromowi, że szwa 
gier Pana Boga przyszedł do niego”, — powiada 
żebrak. 

Na życzenie barona został on do pałacu wpro- 
wadzony. 

Rotszyld daje mu jałmużnę i ciekawy pyta go, 
w jaki sposób jest szwagrem Pana Boga? 

„Moja teściowa miała dwie córki, — odpowia- 
da zapytany — iedną wziąłem ja, a drugą Pan 
Bóz!!... 

Ogłoszenie, 

Fryzjer Brzytewka otrzymał dobre „OdstĘęp- 
ne“ i przeprowadził się z frontowego lokalu w 
pamterze do oficyn iw suterynach. — Na skutek 
tego umieścił ma dnzwiach byłego lokalu mastę- 
pującą uwagę: 

„Od dnia dzisiejszego nie golę nu górze, tyl- 
ko na dole*"!! 

W tramwaju. 

Młoda panna siedzi w tramwaju i trzyma na 
rękach pieska. Naprzeciw miej siedzący młodzie- 
niec widząc to wzdycha imówi: 

— Ach! Jak bardzo zazdroszczę temu piesko- 
wi! 

— To źle pan robi — odpowiedziała panna — 
bo ja właśnie z tym piesikiem jadę do weteryna- 
rza, aby mu ogon ucąął. 

Ma rację. 

—A. Słyszałem Moryc, że ty jedziesz do Pa- 
ryża? 

— B. Tak jest! 

— A. Czy ty bierzesz ze sobą swoją żomę? 

— B. Zwariowałś! Czy ty jadąc do Mona- 
chium bierzesz ze sobą piiwo?? 

Czeka. 

— A, Ty, dlaczego Wynwicz powtarza je- 
szcze raz tensam monològ? 

— B. No, bo ktoś cisnął w niego kaloszem, to 
on czeka, by i drugim na miego rzucono! 


DROBNE OGŁOSZENIA 


De oddania za swoje 
chłopczyk 6-letni, sie- 
rota, z powodu braku 
środków do utrzymania. 
Wiadomośću p. Czosny- 
ków ul. Zielona 7 


demob. sierżant Wojsk 
Polskich b. podoficer 
rachunkowy poszukuje ja. 
kiejkolwiek posady biuro. 
wej, Wiadomość w adm. 
Nowin”, Pod „sierżant” 


— 


